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Uroczyste zakończenie I-go Kursu Centralnej Szkoły PZPR - w ob ecoośd . ~~ 
Przewodniczącego Komitetu Centralnego PZPR tow. Bolesława Bieruta 1 

\ 

i członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jakuba Bermana Q 
Zrozumieliśmy rolę 'Partii w przewodniczący KC ·PZPR tow. He:enówku oraz absolwenCi kur 
walce o nowy ust:ój s;olecz- Bolesław Bierut - życząc absol su. \ 
ny, w walce o przebttdo :.vę wentom, by nie zasklepia!: .s'ę Mile wspomnien'e pozostawi~ 

1w1 ~ ·n. w zdobytej wiedzy, by ją po· po sobie abso'wenci kursu wśrc'.d 
Zapał, z jakim przemrt·„„:al gł~biali i przekazywa:a !nnym. dzieci RTPD. Z dobrowolnyc',1 • 

młłody taktywiB'
1
s•.i • µo:~rd·er1d~al Przemówien'e tow.

00
Boleslawa skia<lek ufunddowalj on

1
i .radkio.!- et \(} 

sowa ow. eru.a ~v· n e1ą- Bieruta zebran: nagr zili diugo para! wraz z woma g osni am• 
ce nad stołem pre~ydial:iym. niemilknącymi oklaskami i o- - przekazując to wszystko dla 

„Na6%e po~oie.t . <' •"·••,li w krzykami. Sa'a zatrzęsła s'ę o<l Domu Dz:ecka RTPD. Serde .-· 9' 
tycie mar7<'" 1 ~ ,. . <oln skandowanych okrzykć1v: Be- nie podz'ękowali ·przedstawiciele ~~~~~=- tJ ~ 
rewolucjonlst6w

8 
P~ls~ch -- rut. Bie-rut, Bie-rutl młodzieży ofarcdawcom. .~.:_ . • ,.,,.:-„.-„-:--- - „ 11 ~.„ 

·d:iuduje Polskę O'' " 1 •,yczn!\. Tow. Budzyńska w swym prze Na zakończen ie uroczystości I 
* * Koszmar fa.b--kantów broni. 

• . . mów~n~ ~~~u~ ~~ąz~ vod:b~y~'.:a~s:'ę~w~~:ó:ln:a~k:o:~:c~~=·~~~~~~~~~~~~~~·J~~~~~~~~~~~-
Trudno opisać entuz1azm, _Ja kadry partyjnej, do k'tórej obec- -

ki zapanował na sa~i z chwilą nie zaliczają się absolwenci M k d d • s • z 1 t 
pojawienia się tow. Bieruta p'erwszego kursu PZPR. Na'e- OS wa W prze e n1u w1ęta wyc1ęs wa 
tow. Bermana. i po~ostalych to~ ży być zawsze w najściślejszym 
warzyszy z k1erown!ctwa naszej kontakcie z masami, bo tylko Moskwa (PAP). Stolica masowe zabawy ludowe, pod- się w niedzielę wieczorem tra 
Partii.. Sala v:staJe .-: . huc~ą przez taki ścisły kontakt można ZSRR i cały Związek Radziec czas których na dziesiątkach dycyjny bal młodzieży. Tys.ą­
oklask1. Rozbrzm ewa p1esn „Mi ę się wiele nauczyć. ki wita Dzień Zwyci~stwa w zaimprow!zowanych estra::l wy ce mieszkańców MosK>A'Y z.w~e 
dzynarodówki". Po przemów'eniu low. Budzyń d . ł · d s • stępowały zespoły artystv.·czna, dzaią Muzeum Jum·:i Czf!r'.V<'-
Uroczystość zagaił kierownik sk1'e1· oraz przemów1·~n1'u przed- po n;os ym : ra o nym nas,ro . 

" J'u We wszystk1'ch przeds1'ę ork1'estry śp1'ewacy recy•~to neJ', oglądaJ'ąc pamiątki i tro-
Dz'ału Naukowego Szkoły Cen- sławicie'a -absolwerrtów zak. on·. · - ' " •~ -w biorstwach, instytucjach, u- rzy, a także bohaterowie Zwią fea z ostatniej wojny. Stn.e-
tralnej tow. Berler. prezy- czyla się część oficjalna ur rny czelniach odbywają ;;ię już od ku Radzieckiego, ucze>itnicy gólną uwagę zwraca za:iviP.~zo 
dlum zas1edli: przewodn ·czący stos'c'.. ln · · 
K ·t 1 C t ' PZPR * * * kilku dni uroczy.>te akademie, bitwy stalingradzkiej I sztur- ny na centra ym m1eJscu 

orni e u en ra nego k referaty i pogad:i!'l;r:, poświę- mu na Berlin, dzielący się ze czerwony sztandar zwyr'.E:$lwa 
t~w. Boles~aw Bierut, czlone Niezwykle imponująco wypa- cone czwarte1· rocznky zwy- zgromadzonymi tłumami ' swy 
B r Politycznego KC PZPR dl • · zatknięty przed 4 laty przez rn a a częsc artystyczna uroczy- cięstwa nad hitleryzmem. mi wspomn~e;rlam'. wJjen"ly-
tow. Jak.ub Be~man, cz~onek KC stości _ w której wystąpili wy w niedzielę we wszystk'.ch mi. żołnierzy radziecki.eh nad ber 

Przewodniczący KC PZPR PZPR k1erown:k Wydziału Szko chowankowie Domu Dziecka w parkach Moskwy odbywały ~ię W Parku Izmailskim odbył lińskim Reichstagiem. 

tow. Bolesław Bierut lenia Partyjnego tow. Ola ł(o- '------------------------• 

~~~„!~ri!~:~E ir~!i~:~ł~:ff~;~~f~1g Rozwói oświaty i kultury narodowej 
nie I-go Kursu Szkoleniowego PZPR tow. Wł. Dworakowsk:, J 
aktywu partyjnego Polskiej 1-.szy sekretarz KW PZPR tow. - • • f t k • • postępu 
Zjednoczonej Partii Robotni- Wojciechowski, minister Prze· wzmocn1_eg.1ęJ11 - ron u po OJU I 
czej. Na ~roczys~_?ść .przybyli: myslu lekkiego tow. Eugeniusz 1•· E b K p k• • I k• • ł • kulłuralne·1 przewodniczący Aom:tetu Cen Stawiński,. wojewoda łódzk: ob. llG r~n urg o ongresie arys tm I o po s 1e1 o ensyw1e 
tr.alnego PZPR t~w. Bole;iław Piotr· Szymanek, przód'Ovlnic~ WARSZAWA. (PAP) 'Znako- szeniu dywidend -mogą dopro- kl pisarz r~dzieckl powiedział: Jestem szczęśliwy, te ma.-
B1erut, członek Biura Pohtycz praey tow. tow U'.kowska i Bo mity pisarz radziecki Ilia Eren wadzić do klęski autorów tych - Czytanie to twórczość. lazłem się w Warsawie w 
nego KC PZPR - tow. Jakub recka i !nni. · burg, przebywający przejaz- marzeń. Rzetelny czyteln:k twórczo u- dniach, które naród polski po-
B~rman„ człone~ KC PZP~, Jako pierwszyf- zab'era ~los dem w Warszawie, precyzując n:a Erenburg podkreślił też zupełnia treść książki s•Noim święcił propagandzie wartości 
k1erowmk Wydziału Szkolema swe wrażenia z Kongresu Po- z uznaniem znaczenie wielki~j doświadczeniem życiowym, najcenniejszych, tj. propag;m-
Partyjnego tow. Ola Kozłow- koju w Paryżu, stW:erdził m. ofensywy kulturalnej, jaką fantazją i własnym życ :em du dzłe postępowej myśli lnclz-
sTrn, klerown'.k Wydziału Hi- in.: prowadzi obecnie Polska I.u- chowym. Tworzenie milirJnó1v klej I słowa. Nasi polscy przy 
storycznego KC PZPR tow. Ta Byłem świadkiem wielu wiel dowa. takich czytelników - to r.::z- jaclele rozumieją tak samo, 
deusz Daniszewski, członek kich dni Paryża, ale szc,zegól- o znaczeniu rozwoju kultu- szerzanie i kontynuowanie kul jak my, te książka, twórcza 
KC PZPR, I-szy sekretarz KŁ n:e wyrył się w mojej parnię- ry i oświaty dla wzmocn!~nia tury narodowej, to wielki myśl i świadomość ludzka są 
PZPR tow. Władysław Dwo- ci wielki wiec na stadionie frontu pokoju : post~pu, wiel wkład w ogólnoludzk'. postęp. silniejsze od bomby atomowl"j. 
rakowski, I-szy sekretarz KW Buffallo. Po wielu przemówie 
PZPR tow. Wojciechowski i Iniach usłyszel'śmv jeszcze ie-

inrb\oło półtorej godz:!ly spę- ~~~kr:~~. kt!:~so~;~~~z;~a~~ Ha, ód francuski solidaryzu1" e si0 
dził tow. Bierut, tow. Berman nośnie i stanowczo, że rok 'f 
i inni goście na szczerej, -przy- 1949 nie jest rokiem 1939. • k • p ) k• • ff• • • 
jacielskiej pogawędce z •1'!test Kongres_ to mocne ostrze- Z WDIOS Iem O S I W sprawie Jszpantl 
n~kami kursu. Tow. Bierut ~n- żenie dla tych, którzy marzą ,,Humanite" 0 profrankistowskie·1 polityce USA 
terescrwał się wynikami szko- o wojnie. Obecnie jasne Jest 
lenia. Jak wynikało z odp0- dla każdego, że jeżeli podże- PARYŻ (PAP) OmawiaJąc madzenia ONZ z grufom 1946 
wiedzi uczestników k''lr.>11 - gacze zechcą urzeczywistnić projekty amerykańskie ~ d~ r. stwierdzającą, że w czasie 
S 'l:koła dała :m bardzo wie~f'. swoje zam!ary, to wojna skm'l ewentualnego dopuszczema Hi wojny Franco udzielał pomo-

Trafnie ocemł korzyści, ja- czy się przed jej rozpoczęciem szpanii frank!stowskiej do cy Hitlerowi l Mussol.'.'liemu. 

poważnym ' etapem walk1 z 
podżegaczami wojennymi l 
służy interesom demokracji t 
pokoju. 

k le słuchacze osiągnęli z nau- Członek BłaN Polltyęmeso i wcale nie tak, jak sobie te-, O. N. Z. dziennik „Humanite" Amerykanie - pisze „1' Hu­
ki, tow Skrzyński - również KC PZP& tow • .Jakub Berman go życzą. Narzekania o zwlęk- przypomina uchwałę Zgro- manite" - dążąc do wznowie-
absolwent zakończonego kur- n:1a 1 rozwinięc::a stosunków Po gen. Clau•u _ 
su. „handlowych" z generałem ~ 

„Zjechaliśmy się - powie- lTSA . utraci· e Ch1·n Franco, pragną rozbudować gen. Koenig ? 
dział on - z całej Polski, ale po w Hiszpanii sieć lotnisk, uru: 
r e p re z e n t u j em y jedno - kolejowych 1 elektrowni oraz BERLIN (PAP) - Z kół fran 

~~~~y;r~~~~ł~ó!.01s~~~n~~~ próbują umocnić się w Japonii ~:J:~~ę:0rC:i!~:.a eksploa- :::::~:~0 :a:::l~w:ś~t:::!; 
~~~~~~co~w Prz~byll~~~ją~~ Zaniepokojenie w sferach bryłyiskich i francuskich jus~~~~. t~ ~~~~ed1~fz0:s~= na stanowisku gubernatora. 
S1koły jako członk• ,w:e dwu LONDYN (PAP) Stany Zjed Japonii do walki k.onkurencyj pn:edstawlcłelł W. Brytanll, kim dla bezpieczeństwa Fran- strefy francuskiej w Niem• 
partii. Opuszczamy ją zjedr..·J- norzone zamierzają r1n:poc:r.ą~ nt,j na rynkach śwJatowych, Francji i Filipin. Również de- cjL Dlatego też - pisze d:iiej czech. Podobno ustąpienie o-
czem ideologicznie, zjedr.ocze- K ml Jl D Humanite" naród francus b be t e 
ni dzięki owładnięc iu podstaw nowy etap w swej polłtyce wo na których dotąd jeszeze p:i- lerat radz.iecki w o s a-, kl solidaryzuje się z wnios: I ecnego gu rna ora -

1 
~ejn -

teorii marksistowsko_ Ienin<'W bee JaponiL Już _oddawna c- nuje handel brytyjski. lekłego Wschodu wystąp~ pne klem Pols!C w sprawie H!szpn rała Koeniga ~~ nastąp c esz 
skiej. Zapoznaliśiny się z nls- biegają Londyn pogłos;d o a- Pocłoskl te znalazły swe po- cłw wnioskowi amerykanskł~- nil, bo wniosek ten jest zgod- cze w ciągu b1ezącego m!eslą,-
tor ią walki r;iięd.zynaro.dvw~~j merykańskich zan: <i. ,d, cd- twlenhenłe w Jtomunlkacle mu. ny z zasadami karty ON?.:. 1es1 ca. 
klasy robotn:czeJ, z 'cust0rią 
walki rosyjskiej klasy robot- nośnie wzmożenia eksportu Departamentu Stanu, ok~la-
niczej - z historią WKP Cb). japońskiego i dop:u~z~nia jącym zasady no:weJ polltyJd 

F,..p;;§'-'%~='"~~~~~;, 'f%1tMQ!UMii!WłiiiJWł™1fili ameryltdskłej w J11o11onU • 

• : · -~ · • __.; • · „ • . I Przectstawtcte1 st. z;cdnoczo- na uroczystym zakończeniu Tygodnia Oświaty 
1-. · nych w Komłsjł Daleldeeo Lud Opolszcz.yzny manifestuje na rzecz upowszechnienia kultury 
L Dziś O godz. JJ.30 Wschodu wystąpił Jut · 11 off. NYSA (PAP) „Obowiązkiem naszym wobec Polski Ludowej l Serdeczną dlugo!rwalą owa-

i.
' sprzed re.1„akc1·1· ,,Głosu Robotnt"czeno" ki cJalną propozycją w !>prawie jest jak najszybsze wyrównanle wlekOW""" nry.jźnienla, zllkwi- cję zrrotowala w-ie'"'ysięczna 

~ 6 ~ rozszerzenia k01111Petenejt rzą-· dowanle w1ekowe~o. zacofania, _kt?re powstały. w Polsce w_sku- rzesza "'manifestantów premiero· 
• • • \!~ du japoń!!'klego, odz!ałn Japo- tek ucisku obszarn1kow 1 k~pltahtow w okres•e przedwr~esn_i_o- , ., , • 

!'' przy ul. P1otrkowsk1e1 86 }1 li 1 któ b konfercn- wym, kiedy rządy sanacyjne ł wł'.zysklwacze nie tylko nie < .a w . . Rz adu R 7o e c z.yposp.oh1c ~ ~cze 
~I. k • t p w li~ n w n e ryc Ił o rozszerzenie I upowszechnien·e oświaty, lecz przeciwnie fow: Cyrank1ew1czowi, mims!ro ·.··.' start . do oncoweno e apu ~ ft.:: cjach I Imprezach młędzyna- wszystko roblP., aby lud pracujący trzy.mać w niewiedzy I cie~ Wf ośw iaty Stan:slawowi Skrze· 
!iJ 5 ~J rodowych; włączenia Ja.ptm!ł mnoclc, umacniając w ten sposób swo1e rządy i panowan'c szewskiemu oraz wicemin'stro-
''·'' ~ , d • W zawa ~ do nłektorycb układów mię- J' f C „ . . H J bł • k" b I t;; LO z- ars . I? d od . b oświadczył. premier oze y- szczy„me. WI . a ons 1emu. przy y ym 
V> ,~ zynar owyc oraz w spra- . • • 

1 
. , . 

1 q rraso prze:azdu: P1otrko1Yska. Plac Niepodległości, Rzgowska A wie rozwoju japońskiego ban- rank1ewicz ~czas uroczystego Uroczystosc ta ;;fa a si ę wspa w towarzystw e wo1ewody ś. ą• 
~~.·~ ~IP dl 1 zakończenia . ogólnopolskiego -y nialą manifestacją ludności o ~ko-dąbrowskiego Jaszczuka i 
.. •.• ., u zagran cznego. . . p · ó - rr t i K ·~ Propozycja a.meryka6ska zo· godnia Oświaty, Ks!ązki f ra- t·cznych po· I w na rzecz upo >ekretarza \VK P l w ,a ow 

au~~l'®IU~'t~M®filft~M--B~~~-~ stała krytycznie przyJeta przez sy w Jasienicy Dolnei na Opol- wszechnienia oświatv. cach - Machno. 

Premier Józef Cyrankiewicz w Jasienicy Dolnej 
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WALKA 
Cztery lata rtemu rozeszła ne krwawe ro:zJprawy z uczci­

się po świecie radosna Wleść wymi patriotami, niepohamo­
o zwycięstwie miłujących po- wany wyzysk mas "pracują­
kój narodów nad barbarzyń- cych: zamiast upragn:onego 
cami faszystowskim.i. pokcju - nieokiełznaną propa 

Na zawsze pozostan!e w na- gandę wojny przeciwko Zw!ąz 
szej yamięc1 słoneczny dzień koW: Radzieck'.emu i krajom 
majowy: główne place miast, demokracji ludowej. 
wypełnione pobrzegi szaleją- Asy Wall Street, utkały pa­
cym z radości tłumem, c ią~- jęczą sieć lichwiarskiego jarz­
nące się w nieskończoność, sze ma, vmotując nią coraz bar­
reg;i uwoln:onych więźmów, dziej kraje Europy Zachodniej 
zdążających po drogach nie- Bliskiego i Srodkowego Wsch.:i 
mieckich z poWTotem do oj- du. Połudn'.owo - Wschodniej 
czyzny, czerwone sztandary, Azji i Ameryki Łacińskiej i 
zatknięte przez zwycięsklch przeistaczając ją w monopoli­
wojowników radzieckich nad styczne rezerwaty kap:tałit a-
rozwalonym gniazdem fa- m{'_rykańskiego. 

szyzmu... Coraz to nvwe pańs~wa 

Za!ste, narody miały powód przekształca s:ę w przyczółki 
do t.-ium!u. Rozpadł się w i bazy przygotowanej orzez 
proch rozbójniczy imperializm imperialistów nowej agrc:•ww­
niemieclci. Zwyc!ęska armia nej wojny. W laboratorhr.h i 
radziecka spełniła do końca fabrykach amerykańsk~ch p!<'­
swą szlachetną misją wrzw'>- dllkuje się bomby fltum~we J 
leńczą. inne wyrafinowa·ne środki ma 
Zdawało by się, że nic już nie sowego zniszczenia. Zmoder­

st inie na przeszkodz!e z'szcze- nizowany ludobójca w postaci 
niu żai:l!wych nadziei m1lio- amerykańskiego członk'.ł Kon­
nów prostych ludzi, marzą- ~rEsu wrzeszczy na ' łl~ ~<.1r­
cych o trwałym pokoju, o wo! d1o. domagaiac siP ~ri i:1\'P.;!O 

ności, o pracy twórczej i mJś rządu, aby jak najszybcl'!j pu­
nych warukach materialnvch. ścił w ruch zakup'one w zmar 

Niestety, jakże złudne oka- shall!zowanej Europie mięso 
zały s:.ę te nadzieje, okrutnie armatnie i jak najszybc:ej zni 
omylili. się ludzie w swych szczyl Moskwę. 
przewidywaniach. Tak się przeds.tawiają ohyd-

M!ejsce zniweczonych agre- ne kulisy sławetnego pak-
8orów niemieckich zajęli inni. to> północno - atlantyck;f'go, 
Szaleńcze marzenie o hegemo- który dyplomaci imperialis­
nii światowej, pogrzebane pod tyczni ! publicyści pay po­
gruzami h:itlerowskiego Reichu parciu swych zausznik6'.v pre.­
odrodziło się za oceanem, a wicowo - socjalisty·:·mvcn c­
wraz z nim ożyły również ! kreślają mianem „narzędzia 

złowieszcze widma niedawnej pokoju." 
przeszłości, zagrażające wt~ą- Od Karty Atlantyckiej do 
ceniem św!ata w odmęt jesz- paktu atlantyckiego prow~:hi 
cze okropniejszej krwawej W•)i han~ebna droga burżuazyjnej 

ny. Na przestrzeni 4 lat powo- .,demokracji" zachodniej! 
jennych, w naszych ocz3.ch Na szczęście nasz świat po­
depcze się nieustannie zasady wojenny n:e jest taki, jakim 
demokratyczne, uchwalone chciałby go widzieć Winston 
przez cztery mocarstwa sojusz Churchill i jego uczniowie. 
nicze, zasady, które :z.nalazły W grze imperialistów, zm:e­
dobitny wyraz w takich hidto- rzającej do osłabienia Zw!ąz­

rycznych dokumentach, jak ku Radzieckiego, karty ich zo­
Karta Atlantycka-, uchwały stały pobite. Kraj radziecki, 
konferencji teherańsk:ej, jał- który odegrał decydującą ro!ę 

tańskiej, i poczdamskiej, Kartn w rozgrom!eniu hitlerowskiej 
ONZ. Zamiast demokratyzacji machiny wojennej, który •vy­
i demilitaryzacji Ni•?rn'.ec t<>z- bawił Europę i niewoli nfo­
członkowuje się je sztucznie mieck!ej, po wojnie okazał się 
tworząc marionetkowe, reak- jeszcze potężniejszy i jeszcze 

o POKÓJ 
skiego przez Armię Radziecką sumieni.at. Ludzkość zbyt wiele 
! wkroczyły na drogę budow- wycierpiała w ciągu min!o­
nictwa socjalistycznego. nych lat i wywalczyła sob:!e 

W!elkie humanitM"ne tdee święte prawo do pokoju, bez­
marks(mnu - len:ionizmu tri- pieczeństwa, wolności, za ce­
umfalnym marszem obiegają nę !J'ezliczonych ofiar, cży­

bezgraniczne przestworza na- nów bohaterskich, za cenę 
szej planety, przenikając do krwi najlepszych swych sy­
na)'JM"dziej odległych zakąt- nów. Setki miEonów ludzi pra 
ków. Imię gen~alnego Stalina cy wszystkich krajów, ras i 
~ało się sztandarem dla narodowości, którym przewo­
wszystk'.ch postępowych, my- dzą komuniści - wierni na­
ślących ludzi, dla ludzi wal- śladowcy Lenina - Stalina -
czących o pokój l demokrację. powstały do obrony bezcen­
Lud:ii tych jei;t wielu, jest ich nych zdobyczy, uzyskanych w 
z każdym dniem coraz wię- wielkim zwycięstwie sprzed 
cej. Kwietniowy Kongres czterech lat. 
Obrońców Pokoju w Paryżu l W pamiętnym, uroczystym, 
Pradze ! niebywałe, jeśli idzie dniu 9 maja 1945 roku towa: 
o ich skali: i entuzjazm, de- rzysz Stalin, gratulując swym 
monstracje pierwszomajowe rodakom z okazji historyczne-
we wszystkich krajach go zwycięstwa mówił: 
wszystko to dowiodło, jak „Odtąd na-O Europą. po­
wielkie i zwarte są międzyna- wlewać bedzie wielkl szta.n­
rodowe siły postępu przeciw- dar wolnoŚcl na.rodów I po­
dr.!ałające zjlmysłom podżega- koju mil!dzy na.rodami". 
czy wojennych. Rozwój potężnego między-

Nie trudno zwabić garsitką narodowego ruchu obrońców 

dolarów, lub zastraszyć bom- pokoju jest niezawodną gwa­
bami atomowymi burżuazyj- ranc-ją, że te sMowa twórcy 
nych ! pseudo - socjalistycz- wielkiei(o zwyciestwa, wodza, 
nych politykierów. Ale naro- nauczyciela 1 przyjaciela mas 
dów zastraszyć nie można, tak \pracujących wciela s:ę w ży­
samo, jak nie można kupić :!eh cie. 

Leon Pasternak 

Cena istnienia 
Polegli na polach bitew, 
żołnierze armii wolności 
- nie wstaną aby oskarżać. 

Wzi~ci przez szpiclów z ulicy, 
rozstrzeliwani na miejscu 
- nie wstaną aby się zemście 

Zakatowani w kacetach, 
zatratowani w karcerach 
- nie wstaną aby nas sądzie 

Ziemia zaleczy swe rany, 
miasta piękniejsze wyrosną 
- gdzie są popioły spalonych? 

Kto pojmie wątłość i siłę 
okrzyku, który skazaniec 
rzucił przeciwko salwom? 

Za mało naszego życia, 
za mało pamięci naszej 
- odwagi mało w sumienJn. 

Wznosząc świat sprawiedliwszy. 
świat ocalony z zagłady 
zapamiętajmy na zawsze' 

- że po to zginęli tam6 
- bohaterowie i tchórz«. 
- abyśmy my mogli ży6. 

Nr lzd 
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Ogólnonarodowa ofensywa przeciwko analfabetyzmowi 
„Izwiestia" o „TJgodniu Oświaty, Książki i Prasy" w Polsce 

MOSKWA (PAP) „Izwiestia' czenie się wydatków na oświa świadczą o tym, że plan rzą- J ofensywa przeciwko analfabe­

w obszernej korespondencji tę w Polsce burżuazyjnej. dowy w dziedzinie dalszej roz tyzmowi - kończy dziennik -

własnej z Warszawy pióra Ja- Całkiem odmiennie - piszą budowy sieci kursów dla li- stanowi nowy wkład demo­

rDwoja, poświęconej „Tygod- „Izwiest!a" - wygląda sytu- kw!dacji analfabetyzmu zosta- lcracji ludowej w Polsce w 

niowl Oświaty, Książki i Pra- acja obecnie, gdy władzę prze nie znacz.nie przelcroczony. dzieło podn!esienia kultury na 

sy" w Polsce, stwierdza.ją., że jął w swoje ręce lud. O ogrom Ogólnonarodowa generalna wyższy poziom. 

walka podjęta przez demokra- nym rozmachu budownictwa 

tyC1my ną.d Polski LudoweJ z szkół, o postępie szlkolnictwa Nare.1zcle na SUJOl.n .niefscu! 

ana.lfabetymnem, tałosną spuś powszechnego, o rozwoju s!e- Ge Clay prezese·n 6 .... neral Motors" 
cizną da.wnego ustroju obszar~ ci nauczania wyższego, św1ad- 0. - I ,, r, 
nic~ kapitallstyC'ZDego, nabra czą choc:ażby nieustannie ros- BERLIN, (PAP) Pra..sa. ber-I zuje generała. Clay' a. jako czł<> 

la obecnie charakteru pow- nące wydatki na oświatę, sita- lińska. cytuje artykuł dziennika wieka. porywczego, nerwowego 

srechnego. nowiące w roku bieżącym 16,4 a.ngiełoskiego ,,Daily Express", i wy~ucho~ego! który niejed~o 

Dziennik przytacza szereg proc. budżetu· państwowego. który piszą.c 0 gubernatorze krotme miał JUŻ ostre scysJ9 

cyfr, ~lustrujących opłakany Wskazując na wielką pracę, a.meryka'l\akim w Niemczech, ge z gubernatorem brytyjskim ge. 

stan oświaty w Polsce przed- dokonaną przez Rząd Polski nerale. Clay'u Btwi~dza., 1t ma. ~ern.łem Rbobertsonem, wykkazuń-
. , . on obJą.ć po powrocie do Stanów Ją.cym wo ee swego a.mery a • 

wrześniowej, zastraszający a- Ludowej w dziedzinie l!kw:ida Zjednoczonych prezesur~ koncer skiego partnera duże opanowa. 

nalfabetyzm nawet w wielkich cji analfabetyzmu „17.wiestia" nu sa.moc'llodo~go „Geneu.l Mo nie i spo'\t6j. 

ośrodkach przemysłowych, nie stwierdzają, że dotychczasowe tors''. Tylko przez opór 1 nłecierpli. 
wo§ć generał& Clay' a - stwier 

mówiąc już o ws'_, ciągłe kur- wyniki Tygodn:a Ośw.l.aty „Daily Express'' charaktery dl!a dl!ienntk &ngtelski _ nie 

cyjne „państwo" zachodnia- bardziej zespolony. 
niemieck:e, na czele którego ZSRR, który energicznie 1 
stoją: niemieccy potentanci fi- , nieugięcie broni demojcrart:>:cz­
nansowo - przemysłowi, reak-\ nych zasad uchwał krymsk!ch, 
cyjni generałowie i polityczn! pat:zdamskich i Karty ONZ - ------------------------------------ mo!na. było zna.le~ć dotychczas 

rozwtą.za.nła. kryzysu berll:dskia 
g<>. W cza.ais obrad, które to­
czyły si~ we wrześniu ub. r. nad 
tą. sprawą. gen. Clay przeciwsta. 
wił się prowadzeniu dalszych 
pertraktacji, rzucił ołówek na. 
stół i opuiicil ze branie. 

awanturnicy, wczoraj jeszczelstoi jako przeszkoda do poko- 11·1eug·1ęta postawa ludu h·rszpa·n· sk·1ego 
wiernie slużący Hitlerowi. nania na drodze agresji im-

Zamiast równouprawni~ni!a perial!styc:mych. Wokół Związ 
narodów prowadzi się brutal- ku Radzieckiego zespoliły się • h J ' ' • d k • 
ną politykę dyktatu, interwen-,młode demokracje ludowe Eu- w zmagan1ac o wo nosc I emo racyę 

cji zbrojnej, kolonialnych gra- ropy środkowej i południowo- Tow. Galle-członek KP Hiszpanii we Wrocławiu 
bieży. Zamiast wolności de- wschodniej, które zostały wy-
mokratycznych w:dzimy okrut zwolone z jarzma faszystow- WROCŁAW (PAP) Mlodzież również przedstawiciele Partii k:om" i młodzieży polskiej za 

wrocławska i „dąbrowszczacy'' i świata nauki. niesienie pomocy więźniom i 

zorganizowali w sal! konfe- Podczas spotkan!a tow. Gal- ofiarom faszystowskiego terro 

---<>-

l(obiety f 1ancuskie 
Fatalna gospodarka rządu Labour Party 

Gwałtowny wzrost bezrobocia w Walii 
LONDYN (PAP) - Na do- legację, która wraz z posłami 

rocznej konf~rencji Związku okręgów walijskich m1 udać 
Górników Pbłudniowej Italii się do m!nistra gospod'łrki 

postanowiono :nterweniować Crippsa z. memorandum, przed 
u rządu w sprawie gwałtow- stawiającym fatalną sytuację 

nego wzrostu bezrobocia w robotników. 
tym okręgu. Na konferencji wysunięto 

Jak wykawją dane oficja!- żądanie przyznania górnikom 
ne, w Południowej Walii jest 14-dniowego płatnego urlopu 
obecnie ponad 40 tysięcy bez- na rok. Górnicy brytyjscy ko­
robotnych, rzysta.ll jedynie s 'I dni urlo-

Górnicy walijscy "Wybrali de pu roomie. 
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Daleko od Moskwy 
Były to nowe rysy i z początku wydawały się Topolo­

wowi nieprzyjemne i draźniły go bardzo: obecnie zaś 
występowały wciąż wyraźniej w charakterze młodego 
inżyniera. Stary pamiętał, jak pewien czas Kowszow ci­
skał się i rwał na front, tam gdz:'.e jest najtrudniej i naj­
niebezpieczniej, jednakże zrozumiał wkrótce, że i tutaj 
toczy się walka o nowy projekt rurociągu, co jest rów­
nież zadaniem frontowym, Skoro tylko znalazł swoje 
miejsce w tej walce, natychmiast charakter jego skry­
stalizował się. Dlatego też Aleksy Kowszow jest w pracy 
nienasycony i w każdym najgłupszym wykresie widzi 
państwową sprawę. Dlatego też jest tak niemiłosiernie 
wymagający nie tylko dla siebie, ale i dla innych, jest 
po prostu szorstki, surowy, aż staje się nietaktowny. 
Kiedy robi podwładnym wymówkę, to z ironią, ażeby 
silniejsze wywierała wrażenie. Ten młody człowiek lubi 
krytykę: jest nieomal zadowolony, gdy dostaje od Bat­
manowa lub Beridzego burę i nawet przechwala się, że 
porządnie oberwał. Pewnego razu powiedział z przeko­
na.niem: „Najbardziej skuteczną i najlepszą nauką w ży­
ciu - jest rozsądne besztanie lub urąganie mądrego 

zwierzchnika". 
Pracuje - z upojeniem. Obowiązki jego Fą bardw 

liczne i wypełnia je bez wytchnienia. Pietia Gudkin ma 
rac._ie: inżvnier Kow10:zow naQrawdę Prawie oduczył się 

rencyjnej Urzędu Wojewódz- le, witany entuzjastycznie ru. 
kiego spotkanie z tow. Galle, Na zakończenie przywódca 

w IV rocznicę zwycięstwa 
P ARYZ (PAP) - Z okazJi 

czwartej rocznicy zwycięstwa 
nad hitleryzmem M!ędzynaro­
dvwa Demokratyczna Fede­
racja Kobiet zorgani7JJ~ pod 
pomnikiem Joanny D' Arc ma 
nifestację połączoną z uczcze­
niem parn:ęcl zamordowa.neJ 
w Oświęcimiu bohaterki fran­
cuskiego rucha oporu DanJelle 
Casa.uowa. 

członkiem Biura Politycznego przez zgromadzonych, opisał antyfaszystowskiej młodzieży 
Komunist. Partii Hiszpanii, niezwykle interesujące histo- · hiszpańskiej zapewnił zebra­

rie walk młodych partyzan-
członkiem egzekutywy SFMD tów hisz.pańskich przeciw fa- nycb, że młodzież robotnicza 
i sekretarzem generalnym zjed szystom frank!stowskim, pod- jego kraju walczyć będzie o 
noczonej młodzieży socjalis- kreślając dobitnie jedność ca- wolność l ustrój republikań-

tycznej Hiszpanii, który w skL 
przejeźdZ:.e zabawił kilka go- lego na.rodu w nieustępliwych Przemówienie tow. Galle 
dzin we Wrocławiu. zmaganiach 0 wolność i demo- przerywane było okrzykami, 

W spotkaniu z przedstawi- ltrację. wznoszonymi na cześć Komu-
cielem walczącej o wyzwole- Galle z całą serdecznością nistycznej Partii Hiszpan!! i 
nie spod reżimu frankistow- podziękował w :mieniu ludu I bohaterskiej rewolucjonistki 
skiego H1szpan!i wz.ięll udział h!s.zpańskiego „dąbrowszcza- - La Passionaril. 

spać. Na jedzenie zużywa zaledwie kilka minut, a w oso­
bistych potrzebach jest prawie ascetą. Zenia kiedyś ro­
biła mu wyrzuty, że sypia, nie skarżąc się, w pokoju, 
w którym jest zimno, jak na ulicy. 

Taki właśnie jest Aleksy Kowszow. Oczywiście, Kuź­
ma Kuźmicz widział również i wady swojego zwierzch­
nika - które prawdopodobnie można było tłumaczyć 

młodością. Brak jeszcze było Aleksemu Kowszowowi do­
świadczenia, które Topolow zdobył w ciągu długich 

dziesiątków lat praktyk.i życiowej. Braki w obejściu 

i manierach - te można łatwo i szybko poprawić. Waż­
niejszy jest jednak brak kultury inżynierskiej. Kowszow 
często, jakby poomacku odnajdywał to, co stary widział 
już od pierwszego spojrzenia, poza tym nie posiadał łat­
wości_ w rozwiązywaniu pwblemów technicznych, jaką 
nabywa się dopiero w okresie dojrzałości. 

W pośpiesznej pracy nad nowym projektem musiały, 
oczywiście, powstawać omyłki i braki. Twórczość tech­
niczna składa si~ z mnóstwa szczegółów, tak jak dom 
składa się z cegiełek. On, inżynier Topolow, mógłby 
gdzieniegdzie pomóc Kowszowowi i poprawić go - lecz 
nit: robił tego. Marszcząc si'! Kuźma Kuźmicz z przy­
krością przyznawał się przed sobą, że nawet zadowolo­
ny był z pomyłek AI<:!kseizo Jak gdyby triumfował: 

„Patrzcie, jaki mądry! Chciałbyś, abym ja nagle oddał 
całe moje uzbierane kopiejkami bogactwo? Nie, najmil­
szy, sam sobie zbieraj". 

- „Do cze~o doszedłeś, marny Salierie Aduński" -
kpił sam z siebie Topolow. 

Pewnego razu, wyjątko'VO rozgniewany przez Alek­
sego Topolow, odmalował w swojej wyobraźni obraz 

nieuniknionej jakoby degradacji Kowszowa. Może tak 
samo pochłonie go zgiełk życia i zanim zdąży się .,bej­
rzeć, zamieni się w drugie wydanie inży11iera T9polo­
wa. Każdego dnia będą się sypać na niego różne wciąż 
nowe i nowe obowiązki, różne zgłoszenia, raporty, wy­
kresy, kosztorysy. Ani na chwilę nie uda mu się wy­
puścić z rąk słuchawki telefonicznej. Trzeba będzie nie­
skończoną ilość razy chodzić do różnych naczelników, 
uzgadniać z nimi różne kwestie, trawić godziny na po­
' siedzeniach, odbywać podróże służbowl!. Będzie się czuł 
jak człowiek, który biegnie do pożaru, a który zawsze 
się sp6źnia. 

W ten sposób i Aleksego opanuje zmęczenie i z bie­
giem czasu' ochłonie. Zrodzi się w nim obojętność do 
pracy dnia powszedniego. Zdarzy mu się mieszkać gdzieś 
na odludziu - inżynierowie budują przeważnie w róż­

nych zapadłych dziurach, z daleka od miasta - tam 
przyzwyczaił się do wina, preferansika i łatwych roz­
rywek. Oczywiście, w takich rozrywkach nie ma nic 
złego, lecz w końcu będą mu sprawiać więcej przyjem­
ności, aniżeii sama praca. I chętniej będzie spędzał czas 
na plotkach, aniżeli na wzniosłych dyskusjach. A może 
się ożeni i zacznie razem z żoną chciwie zakupywać 
różne drobiazgi: żardinierki, suknie, futra. Kupi sobie 
rr:otocykl i w poszukiwaniu mocnych wrażeń, będzie 

pędził jak szalony, pełnymi kurzu drogami. Albo kupi 
sobie aparat fotograficzny i będzie fotografował fotoge­
r.icrne twarze znajomych. Albo też nabędzie dubeltów­
kę. kt-Sra pozwoli mu zabijać kaczki i - czas. Słowem, 
coś wymyśli. aby znaleźć rozrywkę w chwilach wolnych 
od iajęć. 'c. d. „ •. 

• 

„ 
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Z życia partii Zohoriczenle Tąąodnln Oświatą, Hslqż:hl I Prasą QJJ.SiTEAn 
Dnia 11.V.1949 r. o godz. 16 c I 'J;- I d I b • H I • · · __ 

min. 3o W l~k&lu własnym pr~y a a 1J0 z na za a'\'Vle '\V e eno.,;v1e t'ANS'l:WUV6i.s~~~ 
ul. Narutowicza 28 odbędzie , WOJSKA P . 
się odprawa Se~ret~rzy Pods~ Stoiska z książkami - oblężone przez kupujących - Występy artystów scen Dziś o godz .. 1.5·?0 „MWDA wowych OrgamzacJi PartyJ-. • • · • • GWARDIA" A. Faclie3ewa. Passe • 
nych z terenu Dzielnicy „śród- łodzk1ch - nagradzane hucznymi brawamt partout nieważne. 
mieście.Lewa"· Wczoraj odbyła się w pa.rku chmurami, które nie wróżyły duiej sali ogrodowej oraz w I odw'. e<lza\i punkty odiywcze O godz. 19.15 korr,'edi& naJ.wyblt· 

Obecnoś6 obowię.zkowa. helenowskim wie'k;i zab<iwa zor ni<: dobrego. Pomimo tego od efektownie urządzonych grotach. PSS-u gdzie sprze<lawano po 50 niejszego dramatopisarza hiszpań· 
ganizow<ina przez I\omitet Ob- godz. 12,30, w chwili rozpoczę· helenowskich, Wake, t<inga, p0! zł. porcję bułek z kiełbasą. Chęt skiego Lope „de Vegi pt. „PIES 

Dzielnica Górna - Lewa zawia- chodu Tygodni<! Ośw:aty, Książ c·a zabawy, tłoczno jut było ki, obe-rk: i kujawiaki porywały nie kupowano równiei ci<istka, OGRODNIKA · 
damia prelegentó..i t.e dnia lO.V. ki i Prasy wespół z redakcją przed kasą, gdzie sprzedawano młodych i starych do tańca. cukierki oraz wino, w które sio PAJ!ilSTWOWY TEATlł 
49 r. 0 godz. l6.30 odbędzie się od- „Głosu Rohotn„czego". bi!ety. N<ijwięcej j;ik zwykle było r 'o isk<i byly obf:c ie zaopat~zone. POWSZECHNY 
prawa w lokalu własnym przy ul. Pogod<i dla tej imprezy nie Do t<ińca przygrywały cały dzieiy, którą zaci1ę<:iła doboro- O godz. 18-eJ zaczęły się W'J w Łodzi nl. tl·go Ltstopada 21 
Wigury <4-

5
• był;i z początku wymarzona. cz<is orkiestry tramw<ijarzy i ko wa orkiestra. Zabaw<i nie osł;i- stępy artystów scen ł~dzki:h - Dziś 1 dni następne o godz. 19.15 

Stawiennictwo obowiązkowe. Niebo powleczone było ciężkimi !eja·rzy. Tań<:e odbywały się w bla ani na chwfę. Nawet w mo Jednocześnie poprawiła s· ę. P „DwA Teatry" J Szaniawskiego. 
menc·e gdy obok na torze kolar goda. Silny i poryw'sty w·atr TEATR KAMERALNY 

UWAGA! Słuchacze Kursu dla Ko- Dziś 9 maja o godz. 17-ej w sali przy PZPW Nr 6, skim leader wyścigu Praga dopomógł słońcu, ktćre wyc'.iyłi Dmro tOŁNIERZA 
1'Jspondentów fabrycznych l re- ul. Rzgowska 17-e. odb9dzie się uroczysta Warszawa Czech Vesely, przecj Io się teraz z pierśc ienia chmur. o~•zyńskiego· 34. daktorów gazetek ściennych. l kół '"" AKADEMIA z OK.AZJI 4 ROCZNICY ZWYCIĘSTWA na! białą wstęgę mety, orkie- Wszyscy skupi: s'ę wo mu· DziA i codzienme 0 godz. 19,15 

Dziś o godz. 17 wykład .,Polski . 'ół strze n'e dano chwili spoczynku szl1· parkowe]·, g<lzie występowa sztuka Stewarta „GWIAZDA eh bot · " dz 18 organizowana przez KołoNr 78 Towarzystwa PrzyJaci 
1'11 iro ruczy • go · wy- żołnierza przy Zakładach na któr• złoż• się~ Na zabawie za'nstalowany był !i artyści: Wilczyńsk<i, Brzezin- S'l'l'JV ENSONA". 
kład „Historia WKP {b) cz. 111· I "" "' kiosk 7. ksiąikami. Snrzedawa\j sk<i, Bielicka : Karol Hanusz. Ob Ść b · k I. Częse oficJ'alna,· ,.. MELOD ... A"'" ecno o owiąz owa. znani łćdzcy artyści. Adolf Dym Piosenki 1· skecze wzbudziły o- TllilTR " ~ ... 

W d"'ał p ł.K PZPR II. Bogata ezęść artystyc :zna przy współudziale arty. T tt 18 Y u ropagandy sza oblężony był wprost przez gó'.ny entuzjazm rozbawionej ul. raugu a 
I Redakcja „Głosu Robotniczego". 8tów ~tru Powszechnego. grom<idę swych wielbic 'eli. publiczności. (Gmach OKZZ.) 

-..-- -m · ~~m--~·-· Po z<ikończen i u wyścigu tiu- Zabawa przec'ącznęla s;~ do Dziś teatr nieczynny. 

Prem~e ks~.~ ąz• kowe dla przo,"'owniko• IAI pracy my ludzi, które wracały ze sta- późnego wieczora. Gdy zblii2ła KOMEDII MUZYCZNEJ ,_ _ U W tJ W dionu chętnie wstępowały n<i za się północ ostatni łodzfanie CY TEATR „LUTŃIA" 
bawę. Zachęcała i<:h muzyka , puszczali He'enów uśmlechm~- Piotrkowska 243 

Ak~demia oświatowa w Dzielnicy Sr6dmieiskiei PZPR widn'ejące zda 'eu . ._tańczące pa· c: 1 zadowoleni z mile spędzone 
ry. Spragnieni i zmęczen i ocze go popołudnia. W piątek dnia li. V. 1949 r. W sobotę dnia 7 bm. odbyła I kresu. Musimy bowiem ""ycho- Wieczorkiewicz Michalina, Wiś 

Idę w 'wietJiey PZPB Nr 2 uro wa6 czło1'l'ieka, który po1bywRz:i- niewska Maria, Krupski Fran­
czysta. akademie. zorganizowa- się skorupy zacofania i obo- ciszek. Ulkowska Józefa, Domi­
na przez Dzielnicę Staromiej~ą jętności 11tanie się godnym bu niak Helena., Tysiak Józef, Pa.n 
PZPR z okazji Tygodnia Oświa downiczym Polski Socjalistycz koWŚka Feliksa, Przędacki Jó. 
ty, Książki i Prasy. nej. W akcji tej wielką. rolę zef, Doliński Władysław, Mr6 

Akademię zagaił sekretarz or 
ganizacji podstawowej w PZPB 
Nr 2 tow. Grzeszczak. Na prze 
wodnirzącą. a 'kademii powołano 
I i;ekrebtrza Dzielnicy tow. Ta 
tar'kównę. ' 

wyznaczone mają. świetlice. wczyńslti Jan, Podgórski Hen. 
One 11ą. bramą. - przez którą ryk, Demkow Genowefa, Ła­
masy robotnicze wejdą. do kul hędzka Kazimiera, Dąbrowski 
tury. Feliks, Piotrowska Józefa, Szy 

W dalszym eią.gu uroczystoś ma:6skl Henryk, Olejnik Franci 
ci nagrndzonych zoRta.ło l'siąz- s~ek, Gumkowska Waleria, 
kami 28 przodowników pracy Bi:>.łecka Anna i Kowalski Jan. 

Referat wygłosił tow. Szcze z terenu Dzielnicy: Płachta Ile Na zakończenie akadPmii od 
gie1niak. Mówca podkreślił, żer Jena, Sygdzfak Wanda, Oiesiel była się bogata częM artysty­
podjęta obecnie ofensywa knl- iika Anna, Szmalec Julianna, czna w wykonaniu zP~polu §wie 
turalna i o§wiatowa jest palą- Gontkowski Antoni, Wazonow. tlicowPgo PZPB Nr 2. 
cym zagadnieniem obecnego o· ska Zofia, Nowak Bronisława,\ 

V/spó\nvm wysiłkiem dotrzymaliśmy przyrzeczeń 
Kiedy ;na ogólnym zebraniu 

zalogi, na apel towarzyszy z fa 
brycznej organizacji partyjnej 
przy Wytwórni Sprzętu Mecha 
nicznego Nr 4, uchwalono wyko 
nać 150 agregatów na dzie~ 

1.go maja., wielu członków za-1 tów i niektórych ezę,ci towa. 
logi kiwało z powątpiewaniem rzyezom z Wytwórni Sprzętu 
głowami. Było słycha6 głosy. Mechanicznego Nr 5 w Łodzi, 
„Zrobj6, to by się i zrobiło, ale Nr 2 w .A.ndrze.iowie, Nr 3 w 
te trudno~ci w zaopatrzeniu Poznaniu oraz z Wytwórni 
materiałowym''... Sprzętu Transportowego w <No­

kiwaniem zawodników chętnie --o- Teatr Komedii Muzyc:mej „Lut• 
nia" daje przedstawienie franc. O• 

pery komicznej pod tytułem 
„DZWONY Z CORNl!VlLLE". 

--,. 

Co usłyszymy przez radio? 
od Moskwy", 22.00 Muz. taneczna, 
22.35 Ogólnop. wiadom. sport., 
22.45 (Ł) „Tydzień sporta łódzkie­
go", 22 .58 (Ł) Omów. progr. na 
dz. nast., 23.00 OSTATNIE WIA­
DOMOSCI, 23.10 Konc. symf. muz. 
skandynaw., (pl), 24.00 (Ł) Koncert 
życzeń, 1.00 Zakończenie audycjj 
Hymn. 

Wielka parada kukiełe.k 
prof. Skupy 

TEATlł „OSA" 
Traugutta I lei. 272-70 

Codziennie o 19.30, w nled:IJ!elt 
I święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" :1 A. Dymsz4. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZY JACiót DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poo.led?Jlalk6w 
o godz. 9.30 „CzarodzieJskl talon" 

TEATR LALEK „ARl.EKIP\l" 
Ł6dt, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-90 

Codzteon'e prócz ponledzlalk6w 
o godzinie 17-tej .. KOLOROWI 
PIOSENKI" Pranta W nledzleltt 
I Awlęta dwa widowiska o 15-tej 
l 17-tej Kasa czynna od godziny 
IO-tej. 
DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 

w sali Żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 

Dziś 9 maja, komedJa muzyczrta 
p. t. „Wzajemna Miłość". Początek 
o godz. 20-ej. 

fnłerpe/oc/e naszych Cz~ telników 
.Tednakże, kledy wszyscy za- wnie, 

brali Ilię szczerze do pracy, re. 

11.40 Aud. szkol. dla kl . m!od. pt. 
,Uczymy się śpiewać', 11 .57 Sygn. 
cz. i hejn. z W. Mariackiej, 12.04 
WIADOM. POŁUDN., 12.15 Muz. 
roz. (pl.), 12.20 Aud. dla wsi, 12.50 
,Z naszych pi~śrui', 13.20 Skrzynka 
PCK, 13.30 Muz. obiad„ 14.00 (Ł) 

Muz. i komunik., 14.15 Konc. ka­
mer„ 14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 
(Ł) „Szekspir w twórczości współ­
czesnych komp. radziec ., 15.20 (Ł) 

Aktualn. lódzkie, 15.30 „0 Kasi, 
która gąski !!J:Ubila", 15.50 „Kwa­
drans lekkiej muzyki fortej)'iano­
wej', 16.15 Aud. TPZ, 16.20 (Ł) 
„ Dluzego książki plak.ały", 16.35 
(Ł) Interludium z plyt, 16.45 (Ł) 

„Centr. Handl. Pnem. Odzlet. na 
Targach Poznańskich, 17.00 DZIEN 
NIK POPOŁ., 17.15 Muz. ludowa 
n-arod. ZSRR, 17.45 „Szczepionki 
l surowice', 17.55 Muzyka ·(pł.), 
18.00 „Swięto Zwycięstwa, Wol­
ności I Pokoju" we Wrocławiu, 
18.45 II-gl DZIENNIK POPOŁ., 
19.00 Festiv. Muz. Lud. w przer­
wie około 20.00 „Wsz.echnlca Ra-

B. J. diowa", 2i.oo DZIENNJK WIE-

Już jutro przyjeżdża do na­
szego miasta znakomity zesp6ł 
czeskiego teatru kukiełek pod 
dyrekcji} prof. Skupy. Teatr ten 
da 6 przedstawie~. Przedstawie 
nie. odbywać się b11d'ł 2 razy 
dzienne po południu i wieczo­
rem: we wtorek, środę i czwar 
tek - 10, 11 i 12 .bm. Wysta 
wiona będzie sztuka kukiełko. 
wa pt. „Wielka Parada'' w se. 
Ii Teatru Powszechnego. Bilety 
na przedstawienia popołudniowe 
rozprowadza6 będzie wyłącznie 
Okr. Komisja Zw. Zawodo. 
wych dla świaj;a pracy. ( m.) Zamedbana ul ca ~t:!k:t.e dały na siebie dłu. korespondent fabryczny CZORNY, 21.30 FJnały bokserskich 

WSM Nr 4 mi-strzostw Polski, 21.40 . „Daleko 
l . ..,,. •, "· ,; . :· I , 

: .· ,/ .' 

Towarzyszu :Redaktorze! Dnia. 21 kwietnia. plan pa:6-

ny~~dnu'tie" n:aj::~:~~c;:::e~ ::ta7 wyk~::ny are;:::~pioh- Produkcja tkanin wedłun sezonowych potrzeb rynku ~f:~K -_ · ·.~~;:~~Ść o Prawdzl-
mia.sta jest ulica Stalingrad.Zka.. no do montowania. poZ08tałyc Ó 
Prócz domów .mieszkalnyeh ~e 315. • Centrala Tekstylna podwaja ilość .,setek" wym Człowieku". 

r . . ' 1. I : . I ,: ·„-·. 

Oddzi ły I 1 II •- BAJKA - „Wołga. Wołga". 
'ci BiA tu wi·~1e instytucJ'i o· a przygo...,„.... 5 k I • k • dl I -• 

V V b • - N dz' pe u anc1 gorz o się zaw"1e ,· GDYNIA - „Program Aktua nue• '-wiatowych 1• -•rodków rozryw - ły potrze ne ez~eci. arzę io 
" "" · lif' · bk d t ci Kra·J. I Zagr. Nr. 20". kowych - J'a 'wietlice, boiska wma i sz iernJa 11zy o os ar Ostatnio detalic.zne sklepy Wbrew treści pogłosek sze- proc. zawarto,ci wełny zostaje e h d i · HEL (dla mlodz) „Wieczna przedszkola, oraz żłobki. Nato czyły niezbędnyc narzę z i państwowe, spółdzielcze i pry. rzonycb w swoim czasie przez podwojona. Ewa". 
ml·ast fatalny etan teJ• ulicy po przyrz•dów. Energetyka i ruch watne zaopatrzone zostały w ele e t k 1 ki t D t ty h tk . III , "' m n y spe u anc e, egoro os awy . c amn w _ MUZ.A - „Siódma Zasłona'. - ·oduJ'e li'czne wypadki. Chodni' utrzymywały obrabiarki w cia •zysto wełn1'ane tkan1'ny płasz.. 1 d k . p LONI.A. C i Kl t ~ " " " czne p any pro u cyJne nasze cim i IV-ym kwartale 1948 r . O -„ ezar eopa re." ki wysypane w swoim czasie głym biegu nie tracąc ani jed- czowe damskie i męskie, gabar łu t k t 1 . PRZEDWJOSNTE _ „Jej Pierwszy 
tu'żlem, pełne sę. l'Vielkich i głę nej maszyno - godziny. diny w bardzo dobrym gatun· go przemys e s y nego prze. wynosiły po 500.000 m, czyli na Bal". 
bokich dołów' W których pod- Od Awi'ęta Pracv. dzieliło nas ku, lekkie tkaniny ubraniowe widują. poważny wzrost produk pflrocze 1 milion metrów, za~ 

" ·· k · ł · h ROBOTNIK - „Zapomniana Wios• r,zas deszczu zbiera się woda. tylko siedem dni roboczych. - czesankowo • zgrzebne oraz CJi t amn we manyc z zw,ar w I-ym kwartale br. dostarczo ka". 
co wprost uniemożliwia chodze Pozostało do zmontowania 25 pPlny asortyment tkanin weł- tością 100 proc. wełny. no .iuż 1.077.380 m, a więc ROMA _ „Gasnący Płomlet\". 
nie. Latem w czasie npałów, ze agregatów. Oczy wszystkich nianych sukienkowych. Centrala Tekstylna rozprowa więcej, nii: na całe półrocze u. REKORD _ „Zaklęta Narze<:zona", 
starego żużlu i mułu podnoszą pracowników zwrócone są na Ponadto w sklepach tych już dza6 będzie na rynku kr11jo- biegłego roku. dla dorosl . „Gilda". 
się tmnBJJy kurzu, które nie tyl oddzjał montażowy, z brygadzi znajdujemy tkaniny wełniane wym w każdym kwartale br. Spekulowanie na wełnie oka- STYLOWY _ „Dżulbars". 
ko uaję. się we znaki przechod- ~tą, tow. Heleniakiem, na czele. w kolorach jasnych, przystoso- ponad 1 milion metrów biożą.- znło się_ dla całej maRy „łańcu- SWIT - „Skarb Tarzana''. 

• niom .ale i lokatorom okoli cz- Brygada joot najlepszej myśli wanych do obecnej pory !'oku h t t k k h' ś TA TRY _ .,Cztery serca". 
h ' · ' w· · · · ob· •"ę" oraz tkan1'ny, cr'e• .. zące s1"ę nr·e„_ CF· zw. se e · Rz owyc ' po rE'dników kombi nv~ rrne~zkan. ieczorem przy 1 za{lewma na~, ze „zr 1 °1 · " ~ W ó . b' ł I . f 

1 
d TĘCZA - „Pleśń Tajgi". 

słabym oświetleniu tej ulicy A my znany nasz oddział stają.cym powodzeniem tzw. „te por wnamu z u ieg ym nacJą. · ata nę. , g yż wełny w WISŁA _ Podróż w nieznane"' 
· t d tu b"' b" a t · · ·este'my spokoJ·n1· nr's" J'ak równ1'ez· tkan1·ny w rokiem produkcja tkanin o 100 tym roku nie zbraknie! ó ru, ru no na Ie 80 ie guz , mon azowy i J " WŁ KNI.ARZ - „Podrót w nlezna 

a '.nawbt zwichną.6 lub złamać - oni zawsze dotrzymują. sło. kr11tkę . 
nogę, wa. Dotrzymali i tym ra?iem. Bieżą.ca produkcja tkanin 

Zwratamy się przeto do Za- Ten sukces naszej załogi za- przystosowana jest obecnie do 
rządu ],~iejskiego, z prośbą, aby wdzięczamy w dużym stopniu st>o::onowyeh potrzeb rynku. W 
sprawę tej ulicy rozpatrzył i towarzyszom s bratnicli zakla magazynach Centrali Tekstyl­

w miarę możliwości położył cho dów. Pragniemy więc za pośred nej przygotowane zostały odpo 
ciaż po ,iedncj stronie betono \nictwem „Głosu Robotniczego" wiednie rezerwy towarowe, 
we pl-ytv. podziękowe.6 za wykonanie i do przeznaczone ne. potrzeby każ 

Ja;n Szałkiewicz starczenie na czas półfabryka- dego sezonu. ____________ .... ____ ff _ __. __________ ~------.------

Trzy turnusy kolonii letnich 
15 tysięcy łódzkich dzieci odpocznie w ośrodkach kolonijnych 

Zarząd Towarzystwa Ko- młodsze z klas od I-VII mo I wsi i pobliskich miastecz~k. 
lonii i Półkolonii w Łodzi gły wyjeżdżać na. kolonie Dzieci te będą przychodz.1ły 
wystąpił ostatnio do władz już. V: połowie czerwca. U- rano na kolonię,, a wy~hodzi 
szkolnych z wnioski em, a- mo~hwi to. Towa~zystwu zor ły do domu ~op1ero. w1~cz?­
by dzieci szczególnie naj- gamzowame zamiast dwóch rem. Całkowite wyzywienie 

- trzei:h 28-dniowych turnu ma zapewnić im Towarzyst-

Nowy Skwer nołączy sów. Towarzystwo zamierza wo. Akcja ta zapoczątkowa 
I' w tym roku o'bjąć akcją ko i1a była w roku ubiegłym, 

Al Kościuszki z ul Piotrkowską lonii 12-15 tysięcy dzieci. nie stanowiła jednak akcji 
w roku bieżącym Wydziały Kolonie zorganizowane są planowej, gdyż kierownict­

Komunikacji i Plantacji odda- w miejscowościach lesistych wo danej kolonii po prostu 
czę. do użytku pasaż pomiędzy nad wodą. Wśród 16 ośrod- „przygarniało" do siebie 
ul. Piotrkowską., a Alejami Ko ków Towarzystwo posiada 5 dziecko, które samo się zgło 
ticiuszki na odcinku pomiędzy ośrodków stałych w Wiśnio siło. Akcją tych półkolonii 
Andrzeja St.ruga, a 6.go Sierp- wej Górze, Bełchatowie, objęte będą dzieci od lat 4, 
nia. W pasażu ułożone będę. Włodzimierzowie, Lądku natomiast dzieci młodsze 
d~a chodniki. Na śr~dku przej Zdroju i w Szklarskiej Po- p.·zebywać będą w żłobkach 
tic1a zbudowan11; będzie f~nta~- rębie. zorganizowanych przez To-
na., obok któreJ powstanie p1- Ak . 'łk , · · b' śtw p · 'ół D · jalnia wód. Wydział Plantacji CJą. po O'lOIDJną o . Ję- warzy ~ rzyJac_i zie-
przygotowuje na terenie pasażu te. ~ędz1e około 3 tysięcy ·-!. • P.ozwoh to_ rolnikom spa 
wielką niespodzfankę dla dzie. d7.1eci. , . . koJme pr~cowa~ "'.polu, pod 
c~. Będzie nię. czynny w czasioj W osrodkach kol~ruJnych czas g~y ic~ dzi~c1 bt::dą pod 
11my tor saneczkowy. (h.) Towarzystwa zorgamzowane od·nowiedru~ opieka. ff. 

(~· b~dą półkolonie rUa dzieci 
V 

Otwar:: ~e Domu Związkowet?o 
ne". 

WOLNOSC - „Szewc Mateusz". 
ZACHĘTA - „Pontcarral" 

Ofiary 11racowników sam nr 1 ądu terytorialnego 
Wczoraj odbyła się w Ło-1 PZPR tow. Włodarczyk, w 

'l 3.000 zł - na 8ieroty po pole 
t zi przy ~l. Wo cz~ńskiej 5 imieniu Stronnictwa Demo- głych w walce z okupantem 
uroczystosć otwarcia Domu kratycznego mgr. Górecki, wpłacili w dn. 1 maja 1949 r. 
Związkowego i odsłoni ęcie przewodniczący MRN tow. odznaczeni jubilaci i przodow~ 
sztandaru Związkowego Andrzejak, dyr. Zar-9:. Miej- nicy PZPDz Nr 4 (Gdańska 47) 
Związku Zawodowego Pra- skiego tow. Ginsh€rt i inni. (pokwitowanie klllS-Owe Nr 

25029) . 
cowników Samotządu Tery- W dalszej części uroczy- 2.636 zł na sieroty po pole. 
torialnego i Instytucji Uży- stości nastąpiło odsłonięcie głych w walce o Wolnośe i De 
teczności Publicznej Zarzą- sztandaru i przekazanit go 111okra~ję _wpłacili _ _ pra~owni~y 
du Okręgu Łódź-Mi asto. przez członka prezydium ~lpół~z1Wel?1d '~~dawn(iczekJ „Kk sit 

O · d k k · z m 1 re ZR- - po w. aso 
twarcia o onał se re- Związku tow. Wierzbickiego we Nr 25030. 

tarz generalny Zw. Samo- chorążemu tow. Cedzyńskie 1.500 zł - na Centralny Dom: 
rządowców tow. Łazuchi e- mu. TZPR wpłaciło kierownictwo 
wicz. , szkoly podstawowej Nr 33 Kop 
Następnie prz.ema.wiał prze Bogatą częśc artystyczną cińsldego 54) - (pokw. kasowe 

wodniczący Zarz. zw. Sa- wypełniły występy orkiestry Nr 2.5034). 
morządowców tow. Włodar- solistów oraz chóru M.Z.K. 3.ooo zł -:-; ?a dzieci po po . I lflgłych m1hcJantach wptaciłe. s~i a z ramienia OKZZ tow. pod dyrekcją prof. Charuby. ob . Łuchniak _ (pokw. kasowe 
Filipiak, z ramienia ŁK h. Nr 25038). 

Już wkrótce w lodzi -
doskona!y film produkcji polskiej 

„ZA WAMI PÓJDĄ INNI" 



Str. 4 

• nie do pobicia! 
Negoescu 
miejsce 

Nr 123 

Silny jedna:1' wiatr boczny szyb I kracza 40. km na godzinę. Je- na 110 km od Łodzi doszli do 
ko przeganJa chmury. dzie w niej 5 kolarzy wśród czołówki, która oderwała siQ od 

Zawoclnicy jadą. poezę.tkow-0 nich dwóch Polaków Wójcik nirh zaraz niemal za Svcowem 

ly i jadąc niezwykle równo zdo 
bywa w oezach coraz większą 
przewagę. Vescl.v mija Ramotnic 
ZduńRką Wolę i coraz bardziej 

Rumun NcgoeRcu błysnął wc7.0 
raj doskonałą. form~, zajmując 

w Jklasyfikncji indywiduala1ej 
na etapie Wrorław - f,6dź 3 

zwartą. grupą., ale nie trw& to i Pietra.szewski. Lututów mija więc już 
0

czołów-
długo. Wkrótce W):Ścig niespo- W tyle za nami trwał jednak ka składająca się z 9 kolarzy. 
dziewanie ożywia się i w rezul szalony pościg. Francuzi Herbu Za Złoczowem odpada z niej 
tacie zawodnicy rozciągają. się lot, Riegert i Rumun Negoescu jeden Rumun, a za Sieratlzem 
długą. wstęgą. do spółki z jeszcze jednym Ru rozstrzyga się już właściwy wy 

oddala się od grupy ·w któ-
rej jadą Rumuni: Sandru i Ne miejsce. 

1:oescu, Frn ncuzi: Heibtflot i 

Osiem kilometrów za Oleśni- munem, któremu błoto tak za- ścig. 
cą zaczyna się już długa seria mazało numer startowy, że nic KorzystajiJ.c Z<' wzme~1rnia 
defektów. Pierwszą. ich ofiarą. sposób go było zident5•fikowa~, odrywa się od czołówki Vese-

Rigl'rs, Wójcik oraz Pietra~zi>w M p k 
ski, nie daj:i.c się już im dojść istrzow1e ols i 

pada Albańczyk Gani, później -----------..--------------­
do •amej mety w Helenowie. w boksie 

W Relenowir dawno nie O- WROCŁAW. - We Wrocłn-

LuC'j~n Pietraszewski jak 
przystało na łl:ldzianina pierw 
szy z Ppl nków minął taśmę na 
torze w Helenowie. 

Dzień wstawał chłodnv i 
chmurnv. Przed hotelem Polo­
nia o godzinie 9 rano poczęli 
gromadzić się już zawoduicy i 
zajeżdżać towarzyszące im za 
kurzone bladoniebieskie autoka 
ry przygotowując się ·do uowej 
drogi, - najdłuższego etapu II 
Międzynarodowego Wyścigu Ko 
Jarskiego Praga - ·warszawa: 
Wrocław - Łódź. Przed star­
tem honorowym, który znajdo 
wał się przed redakcją „Gaze­
ty ;Robotniczej", bratniego or 
ganu „'l'rybuny Ludu", pomi­
mo chłodu i bardzo niepewnej 
pogody zgromadziło się wielu 
sympatyków kolarstwa, którzy 
jeszcze raz przyszli zobaczyć 
dzialnych kolarzy przed wyru 
szeniem w dalszą. długą. drogę. 

co chwilę niemal mijamy po-
dobnych mu pechowców. Zmie­
uiają. dętki Bułgar Dobrcv, 
Czcclt Aubrecht i wielu innych. 
Na szczęście nie widzimy jesz­
cze wśród nich Polaków. Jed­
nym z pierwszych pechowców 
wśród nich był Wrzesiński, któ 
ry na 51 kilometrze musi wy­
siadać i reperowa~ łnftcuch. Za 
wodnicy jadą. teraz grupkami, 
w bardzo dużych niekiedy odle 
głościach od siebie. To ostre 
tempo nadali wyścigowi nasi 
chłopcy wychodząc słusznie z 
założenia, że tylko na tym eta­
pie będą. mieli ostatnią. niemal 
szansę poprawi~ swą. lokatę w 
klasyfikarji drutynowej. Kiep­
ska nawierzchnia szosy, na któ 
rą rzęsto składa się gruba war 
stwa żwiru, lub pokiereszowa­
nego smołowca nie oszczędza je 
dnak naszych kolarzy. Coraz 
częściej pozostawiamy poza so 
bą białoczerwone ich postacie 
pochylone nad leżą.cą. przy ro­
wie maszyną.. 

Syców wita nas orkiestrą. i 
rzęsistymi brawami wszystłich 
swych mieszkańców. 

Humor poprawia nam jesz­
c:ze to, że z za chmur ukazuje si' wreszcie sloflce t nadaje ży 
w~i;yeb Larw całemu wyścigowi. 
Sza~.~ k;Jorr etrów za Sycowem 
n.ijumy s11<ho jako' jadą.cego 
Kapiaka. „Szpagata" pech też 

Wyniki techniczne 
VII ETAP 

WROCŁAW - ŁóDt 

czas 
godz. min. sek. 

1. Polska I 16 56 38 
2. Czechosło-

wacja I 16 59 06 
3. Francja I 17 03 48 
4. Rumunia I 17 05 03 
5. Francja IT 17 07 50 
6, Franc.ja III 17 ]5 52 
7. Polska II l7 14 
8. Bułgaria I 17 22 11 
9. Czechosło-

wacja II 17 27 37 
JO. Polska III 17 33 55 
ll. Węgry I 17 3,3 08 
12. Węgry II 17 44 29 
l 3. Czer hosło-

wacja III 18 02 18 
14. Rumunia II 18 27 06 
15. Rułgaria III 18 30 05 
16. Finlandia I JO 07 O!l 
l 7. Bułgaria II 19 Hl 11 

Ws1mtek jazdy za motory­
kfom zawodnika albańskiego 
Gani, który za to przestępstwo 
zostnł zdvskwalifikowanv i u­
suniQty z ·wy§ci~·u - dru.żyna al 
hańska przestała istnieć. 

WYNIKI INDYWIDUALNE. 
VII ETAPU WROCŁAW -

Ł6Dł 

II Polska I 94-

III Francja I 9-ł 

fV C:r,echosło-

wac.ia I 94 
V Polska II 95 

YI Rumunia I 95 
YII Francja III 95 
VIII Czechosło-

warja II 96 
IX Polska III 96 

X Czechosło-
wacja III 96 

XI Bułgaria I 96 
XII Węgry I 96 
XIII Węgry II 97 
XlV Bułgaria II 9!l 
XV Bułgaria III 100 

XVI rinlandia I 102 
XVII Rumunia II 104 

50 38 
55 29 

58 14 
24 38 
32 56 
36 oo 

Jl 43 
22 34 

2-ł 39 
38 l;) 

53 09 
40 li!l 

50 47 
23 2-ł 

36 O!l 

31 o~ „.., 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 7 ETAPACH 

Czas 
g. 

1. Vesely CSR 31 
2. Herbulot Franc. 31 
3. Riegert Franc. 
4. Garnier Franc. 
5. Rathie Franc. 

31 
31 
31 

6. Wójcik Polska 31 

m. 
16 
27 
28 
31 
82 
32 

s. 
16 
47 
31 
45 
07 
17 

glądaliśmy już takich tłumów wi u zakoiiczyly się indywidua! 

i takiC'go entuzjazmu. Stadion llC mistrzostwa Polski w bok. 
wpro~t huczał od braw i od O- sie. Tytuły mistrzów w kolej­
krzyków rlopingujących każde- n ości wal{ zdobyli: Kasperczak 

go z przybyłych na tor zawod ~Wrocław), Gr.zy•wr•cz (śląsk), 
ników, a niemal już szalał, gdy Antkiewicz (Gdańsk), Czortek 
przy wjeździe ukazała się biało !Warszawa) , Chyc1iła (Gdańsk), 
czerwona koRzulka Polnka. N01Wara (ślią <>k), Szymura 

Wczorajszy dzień z pewnoś- (Warszawa), Klimecki (Wro. 
ci11- nn długo pozostanie nam cła w). 
wszystkim w pamięci. 

Co nam mówili 
nasi kolarze po zeiściu z rowerów 

- Z VII etapu jestem bardzo zadowolony - mówił 
nam w drodze do hotelu moralny wódz naszych kolarzy 
N apięrała, który towarzyszy wyścigowi od gra!'.licy pol­
skiej_ żeby nie defekty wszystkoby poszło po naszej my­
śli. No, !}le cóż. Kapiak i Bukowski 1lamali kierownicę, 
Wrzesiński zerwał łańcuch, a Rzeźnicki miał 2 gumy. 

Vesely jest w tym roku o wii>le lepscy niż w roku 
ubiegłym. Nie stoimy jesz cze na straconej pozycji, al.o 
nie będzie łatwo wyprzedzić już Francuzów. 

Pietraszewski narzekał na ciężką trasę i chwalił dobry 
sysitem jazdy Francuzów, Jest zdania, że drużynowo wy. 
szliśmy doprze. 

Leśkiewicza. jak się okazuje prześladował wyją.tkowy 
pech. 2 razy dochodził ezo łówkę i dwa razy „łapał gu­
mę'' . 

Czy.i ,;wierzył się nam, te bardzo stęsknił się za żoną., 
Miał r6wn:i.eż wczora~ 2 gumy i przez 14() "kilom.etT6w 
jechał r&zem z Wójcikiem i Vesely'm. 

Start miał bardzo uroczystą. 
oprawę. Po oficjalnvch przemó 
wieniach w których zgodnie 
podkreślano wielką. radoś6 z po 
wodu zbliżenia jakie nastą.pi­
ło dzięki wyścigowi Praga 
Warszawa pomiędzy sportowca 
mi państw . demokracji ludo­
wych a sportowcami organiza_ 
cji robotniczych krajów kapita 
listycznych - a przede wszyst 
kim Francji, po nie mniej w 

nie ominął. Po chwili musi „wy Indywidualne wyniki VII eta 
siada~'' i zrzuca~ przednie ko 

7. Sere Węgry 81 
8. Bordel Pran . 31 

41 
43 

54 
44 

Siemiflski na 100 km przed Łodzią. złapał koło, ale nie 
narzeka, przeciwnie jest zdania, że jest dobrze. 

ło. pu przedetnwiały si~ następu.ją. 9. Puklicky CSR 31 45 30 Ka.ptak jest zdania., że gdyby nie defekty po wczoraj. 
szym. etapie bylibyśmy w ogólnej klasyfikacji na. I miej 

ciepłym tonie utrzymanych 
przemówieniach kierowników 
poszczególnych drużyn po ode­
graniu Międzynarodówki o go­
dzinie 10.40 długi korowód ko 
larzy ruszył w stronę „Psiego 
Pola'', gdzie nastą.pil start O­

stry, 

Po chwilowym przejaśnieniu 
Diebo znów zachmurzyło się czy 
Diąc cały krajobraz tak ponu­
rym, że zapominało się, że to 
mosna, maj. Przez wąskie szcze 
liny niedomkniętych szyb na­
szego wozu wdziera się przejmu 
ją.cy chłód i zupełnie psuje nam 
ll&Btrój. Jeszcze tylko potrzeba 
aby znów począł padać deszcz, 
który eo chwilę towarzyszył 
nam w drodze do Wrocławia. 

Z wielkim trudem po szezę­
liliwym wyminięciu wielu aut 
towarzyszącym zawodnikom do 
chodzimy co raz bliżej czoł6w 
ki. Po drodze mijamy Motykę, 
później jadą.cego samotnie Rzeź 
nickiego, który z wysiłku zwie 
sil głowQ na samą. niemal kie­
rownicę i wreszcie mijamy Kęp 
no. Na trasie przejazdu tłumy. 
Z domów powiewają. flagi o bar 
wach państwowych nadając ma 
lowniczemu miasteczku uro­
czysty wygląd. Z zainstalowa_ 
nego tu punktu odżywczego 

mało kto korzysta. Niepokala­
ne w swej bieli siostry Czerwo 
nego Krzyża są niepocieszone 
Tuż za Kępnem mijamy pięk­

nie krQcących Czechów Doleża­
lika i Pavlasa, a nieco dalej 
dwóch łodzian Sałygę i Leś­
kiewicza. Przed nimi ja"dą. Ru 
mun Nikulescu i jeden z Cze­
chów. Czoll6wk' dostrzr-g:i.my 
wre!lzcie po 3 kilometrach. Pro 
wadzi ją. najczęściej żółta ko­
szulka Vesclcgo, tempo jej prze 

scu. 
10. Pietraszewski 

Cza~ Polska 31 45 47 
gedz. min. ~!'k 11 S l p k 

c.o: 

1. Vesely CSR 5 29 !18 . a yga ols a 31 46 111----

2. Riegert Francja Il :i:>. 34 12. Bennedetto Fran. 31 46 33 Z Rumun1·q dw1·e poraz• k1• 
3. N egoescu Rum. 5 33 57 13. Holubec CSR 31 48 38 

4. Pif'traszewski J.4. Leśkiewicz Pol. 31 49 47 Wczoraj został rozegrany w I dyną bramkę strzelił dla nas w 
Polska !'i ?.4 ()':! 1 

· 15 Darbois Fran 31 57 10 Bukareszcie międzypaństwowy 18 minueie druuieJ' połowy 5. Wój6k P. 5 '.Hl 51 . . · „. 
6. Randrn Rum. !'i 36 55 16. Rzeźnicki Pol. 31 57 ·n mecz piłkarski Polska - Rum Mamoń. 
7_ HNbulot (Fr) 5 .!O ?.:l 17. Samdru Rum. 31 57 39 unia. Spotkanie zakończyło się W Warszawie Polska B prze 

R. Bat11ie (Fr) fi 41 40 18. Nowoczek Pol. 31 58 48)zwycięstwem Rumunii 2:1 (2:0) grała z Rumunią. B w identyez. 
9_ Bohdan CBR Il 44 30 19. Siemiński' Pol. 32 Ol 10. Garnil'r (Fr) 5 44 :l':! 28 Rumuni przewyższali nas prze nym stosunku l:l! (l:l!). Bram 

ll. liolubek CSR !'i 44 ?.8 20. Nicolescu Rum. 32 03 OS de wszystkim szybko~cią. Je-lk, dla Polski zdobył .Anioła. 
12. Donati \Fr) !'i 44 4!1 
Hl. Vawerkn 0-fflł !i 44 !'i-ł 

14. Rałyga Pc.f$ka !i d!'i l { 
lii. Gnrn;o Franc. !'i 45 23 
Hi. 1'T orćlh ~il i an 

Rumnnia !'i 

17 Lr~kiewirz Pol 5 

DRUtYNOWO PO VII 
ETAPACH 

Mirj~ce cza~ 

ZYGMUNT KOWALSKI 

poleca artykuły sportowe 
ł.ódż, uł. Nawrot 8 

telef. 1'11-27 

' . 
godz. min. sr'k. 

I Francja Il Pł 41 35 j ----------------------------------~ 
ll-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll._1111-lll--ll~-l/ll-1111-ll/1-lll/~/-l-l/l/-ll/1-llll~-lll-llll-llll-llll-101-llll-1111-/ll-1111-ll 
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Tragedia Amerykańska 
- Nie powiedziałem wcale, że nigdy dla niej nie mia­

łem współczucia, - odpow!edział wyzywającym głosem Cly­
de czując na sobie oczy Jephsona. 

- O, tak. Pozwoliłbyś jej czekać do nieskończoności! 
- Przyznałem się przecież, że nie„. obchodziłem slę z 

nią dobrze ... 
- Ha! ha! N'.e traktował jej dobrze! I dlatego, żeś się 

przyznał 1 że inni świadkowie też coś o tym mówili, masz 
nadzieję, że wyjdziesz stąd jako człowiek wolny, prawda? 

Belknap nie mógł już dłużej wytrzymać. Zwróc:ł się 
gwałtownie do przewodniczącego i zawołał: 

- To jest haniebne, Wysoki Sądzie! ~zyż pan pro~u­
rator ma zamiar roztrząsać każde pytanie? 

- Nie widzę w tym n:c nieodpowiedniego - odrzt~kł 
przewodniczący. - W każdym razie pan prokurator uchce 
formułować pytania wyraźnie. 

Mason przyjął naganę lekko i zwrócił się znów do Clyda 
- Griffiths'.e, przyznajesz się, że siedząc w łodzi na 

środku jeziora trzymałeś w ręce aparat fotograficzny, do 
którego z początku nie chciałeś się przyznać? 

- Tak, trzymałem. 
- A panna Alden siedziała u steru łodzi? 

'\. - Tak. 

- Proszę cię, Burton, każ przyn'.eść tę łódź - zwrócił 
się do swego urzędnika. 

Po chwili czterech woźnych wniosło z biura prokurab­
ra łódź, tę samą łódź, z jeziora Big Bittern i ustaw:ło ją 
przed stołem sędziowskim. Clyda przeszedł mróz. Wpatrzył 
się nieprzytomnym wzrokiem. Ta sama łódź! Mrugał oczy­
ma I trząsł się, a w całej sal' panowało poruszenie,- wywo­
łane tym widokiem. 

Mason trzymał w ręku aparat i machając nim w po­
wietrzu zawołał: 

- Masz teraz wszy.stko, nawet aparat, który „nigdy do 
ciebie nie należał", Gr:1fithsie! Wejdźże teraz do łodzi z łaski 
swojej, weź aparat i pokaż wszystkim, gdzie siedziałeś, a 
gdzie panna Alden, i wiern:e, o ile się da, odtwórz, jak ją 
uderzyłeś, gdzie ! jak ona upadła. 

- Oponuję! - zawołał Belknap. 
Nastąpiły długie i nużące argumentacje zakończone tym, 

że przewodniczący zgodził się na tego rodzaju demonstr1J­
wanie. Clyde jednak zawołał jeszcze: 

- Przecież jej umyślnie nie uderzyłem! 
- Tak, słyszałem o tym - odpowiedział na to Mason. 
Wszedł więc Clyde do łodtl, usiadł na środkowym sie­

dzeniu, a trzej ludzie trzymal: łódź mocno. 
- A teraz, Newcomb, usi!łdź, proszę cię, na miejscu, 

gdzie siedziała panna Alden, i przyjmij taką pozycję, jaką 
podobno zachowała panna Alden. 

Newcomb wszedł do łodzi, a Clyde napróżno szukał 
oczu .Jephsona. który w tej c'hW:li , był do niego obróoony 
tyłem. , 

,...... TeTaz, Clyd?.i.e Griffithsie - dyrygował Ma.5u.u .-. · 

pokaż,jak panna Alden zbliżyła się do ciebie. Pokaż mu, 
jak to ma zrobić. 

Clyde, z sercem strwożonym, odczuwając całą niewiary 
godność tej sytuacj'.., podniósł się i w zupełnie nieZll:'ęczn:r, 
nieprawdopodobnie niezgrabny sposób starał się pokazać, 
jak Roberta się podniosła i prawie pełznąc przybliżyła się 
do niego : w czasie tego potknęła się i upadła. Następnie : 
aparatem w ręce próbował pokazać, o ile sobie mógł przy­
pomnieć, jak bezwiednie podniósł rękę i uderzył Robertę. 
Nie wie nawet, w jakie m:.ejS<'J'\., ~:>że -:: brodę czy w po­
liczek, nie jest tego ..,.,wie·tr, ale zupełnie niechcący i rhyba 
tak lekko. że nie mógł jej zranić. 

Teraz zawrzał spór m'.ędzy Masonem I Belknapem co 
do wartości takiej demonstracji. tym bardziej, że Clyde sain 
pow;ada. że nie pamięta dobrze. Przewodniczący jednak ze­
zwolił na dalszy spektakl. który miał wykazać, czy uderze­
nie Clyda było s'.lne czy lekkie. 

- Ależ na miłość boską - upierał się Belknap - jak­
że można demonstrować na panu Newcombie, który jest 
mężczyzną dobrze zbudowanym, i porównywać go z dziew­
czyną wątłą ! lekką? 

- ·Dobrze! Weżmy w takim razie kobietę o wadze : bu­
dowie panny Alden! 

Tu Mason zwrócił się do panny Zillah Saunders i ka­
zał jej zająć miejsce Newcomba. Belknap oponował i prze­
ciw temu: 

- I cóż . z tego? Warunlć przecież nie są takie same! 
Łódź ,nie jest na wodzie. Ludzie nie są w tym samym uspo­
sobieniu i nie bedzie to nieumvślne uderzenie. 

D-01612 lC. a. n:) 


